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Marly-le-Roi, 21 kwietnia 1997 

Szanowny, Drogi Panie, 

Dziękuje za list z 4-go kwietnia i za fragment Pańskich zapisków które mu 
towarzyszyły a które sa poświecone Beksinskiemu oraz mojej książęce o nim. 

1) Wbrew temu co sie Panu wydaje niewiele dopisałem w ostatniej chwili po 
zerwaniu z Beksinskim, tuz przed drukiem książki. Właściwie tylko kilka post 
scriptum i kilka stronnic z "portretu Beksa". Bo moj stosunek do niego od prawie 
początku byl schizofreniczny : nie mogłem zniesc człowieka jednoczenie bez miary 
podziwiając artystę. 

Dodam jenak ze przyczyna mego nieprzychylnego stosunku do Beksinskiego-
czlowieka była wyłącznie konieczność współpracy z nim. Gdyby go Pan poznał na 
stopie towarzyskiej byłby Pan, tak jak i ja byłem na tym etapie, podbity wieloma 
miłymi cechami których mu nie brak. Czyż tak jednak nie jest z wieloma innymi 
ludźmi których spotykamy w życiu ? 

2) W to ze historia uzna jego geniusz nigdy nie wątpiłem i nadal nie watpie. Lecz 
coraz bardziej skłaniam sie do Pańskiej opinii ze będzie to historia polska, bo tu, na 
Zachodzie wrażliwość ludzi na to co w tym malarstwie najistotniejsze jest i 
spłaszczona, skarlała, zasuszona. Oni po prostu tych rzeczy nie rozumieją i nie 
odczuwają. 

3) Moja opinia o sztuce "awangardowej" jest również zbliżona do Pańskiej. Jest 
sporo malarzy abstrakcyjnych i twórców "ultra-nowoczesnych" których lubię. Nie 
kocham jendnak chyba żadnego bo ich sztuka jest wyprana z wielkich emocji i 
kochać jej bez grancic sie nie da. Nie mowiac o tym ze większa jej czesc to, jak to 
Pan słusznie napisał, smarki i gluty bardziej zbliżone do sztuki cyrkowej i do 
zabawy w układanie klocków i linijek niz do Wielkiej Sztuki. 



4) Mam nadzieje iz nie myli sie Pan sadzać ze "przerywniki" 
"filozoficzno"-polityczno-moralne zawarte w mojej książce zachęca czytelnika do 
powracania do niej od czasu do czasu. Bo jak narazie to spotykam sie z reakcja 
żywego ale powierzchownego zainteresowania. Po jednej lekturze moich "Zmagań" 
ludzie odkładają ksiazke na polkę i zapominają o niej. A przecież celem moim nie 
było szybkie napisanie sensacyjnej powieści która sie czyta jednym tchem poczem 
wylatuje ona cala z pamięci lecz powolne "wypocenie" książki refleksyjnej która 
czyta sie powoli lecz dogłębnie i parokrotnie. 

5) Zdaje sie ze obaj podzielamy fascynacje śmiercią i rozumiemy ze można 
pokazać ja bezmiernie piękna tak jak to robi Beks. 

6) Pańskie pismo jest zupełnie czytelne. 

7) Obrazy które sie Panu podobają zachowuje na lepsze czasy gdy juz będzie Pan 
zamożny i wszystkie je sobie Pan kupi ku naszej obopólnej radości. Jestem 
przekonany ze będzie to juz za kilka lat. 

Pozdrawiam Pana najserdeczniej i czekam na ektachromy. 

Oddany bardzo 

 

Piotr Dmochowski 

 

(Nie potrafie juz dzisiaj przypomniec sobie do kogo ten list byl pisany) 





(Do dzis nie umiem odcyfrowac tego listu Szydly, lecz zdaje mi sie ze robi mi w nim jakies wyrzuty. Tyle tylko 
zrozumialem)



 
 
Piotr Dmochowski 
5, square des Montferrants 

78160 Marły le Roi 

Francja 

W. Pan Jerzy Duda-Gracz 
ul. Waryńskiego 24 4O145 
Katowice Polska 

Marły le Roi, 24 kwietnia 1997 r. 

Szanowny Panie, 

Jeden z moich znajomych wyslał mi w tych dniach ze Stanów Zjednoczonych 
fotokopie Pańskiego artykułu (nie określając w jakim piśmie sie ukazał) pod 
tytułem "O sztuce polskiej... i własnych obrazach". Z artykułem tym zupełnie sie 

zgadzam. 
■  * ,  ■  

W związku z tym pozwalam sobie przesłać Panu moja ksiazke w której odnajdzie 
Pan podobne akcenty. 

Z wyrazami szacunku pozostaje 



 



 



Piotr DMOCHOWSKI 
5, square des Montferrants 
7816OMarlyleRoi tel 01 39 
58 32 47 

Marly le Roi, le 17 avril 1997 

à l'attention de Monsieur Claude 

ROMANY 

Librairie Générale Française 

Livres de Poche 

43, rue de Grenelle 

Immeuble Hachette 

75905 Paris Cedex 15 

Monsieur, 

A la suite de notre conversation téléphonique de ce jour je vous envoie la facture de 
deux mille francs concernant le droit de reproduction du tableau de BEKSINSKI 
dont je représente les intérêts en France sur la couverture du livre de Dan Simmons 
"Les fils des ténèbres". 

Etant donné que notre galerie a été fermée je vous prie de mentionner comme 
provenance de la reproduction "Association pour la promotion de l'oeuvre de 
BEKSINSKI" (même adresse que ci-dessus mentionnée) 

Je vous remercie d'établir le chèque à mon ordre personnel et de me l'envoyer à 
mon adresse personnelle. 

Veuillez croire, Monsieur, à mes sentiments les meilleurs. 

 








